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ORGAN POŚWIECONY SPRAWOM 
M IESZCZAŃSTW A POLSKIEGO.

W Y C H O D Z I < U  S O B O T R .

Prenumerata z przesyka pocztową
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 hal. 
k w a rta ln ie  . . 2 K. 40 „ 
p ó łr o cz n ie  4 '50h ., r o cz n ie  8 K

N u m er p o jed yn czy- 20 hal.
Ogl. je d n o ra z .  10 h., c z ę śc ie j p o w ta r z a ­
n e  7 h., za 1 c e n t.2 N a d e s ła n e  : w ie r s z  
p e t i t .  1‘70 k o r . s ło w o  w  k ro n ic e  70*|ci{

Prosimy o nadsyłanie zaległej 
prenumeraty i na nasienny kioartał.

Prenumeratę ,, Głosu mieszczań­
skiogo“ można rozpocząć każdej 
chwili.

Powodzie a katastrofa 
w przeiryśle.

W  bieżącym roku nawiedziła kraj 
nasz wielka kotastrofa powodzi.

D ługotrw ale  deszcze, gradobicia, 
oberw anie  chm ur trwaia i powtarzają 
się już od  dw óch miesięcy; niektóre 
okolice zatopiła pow ódź  już po kilka 
razy, pasza dla bydła i z iem iopłody 
zniszczone, szkody oceniają na 30 m i­
lionów  koron.

A by  ulżyć ludności rolniczej, p o ­
czyniło prezydyum  Kola polskiego 
oraz p. N am iestn ik  starania u rządu 
a rezultatem tych zabiegów  jest — 
jak don iosły  telegram y — zapom oga  
pańs tw ow a  w kwocie pięciu milionów 
koron.

W ylew y nawiedzają nasz kraj p ra ­
wie co rokufSj gdyż  obw ałow anie  rzek 
wskutek dziwnej „oszczędności ' '  p o ­
stępuje bardzo wolnym  krokiem a z d a ­
rza się nawet, że rząd rozpoczęte już 
roooty dla braku kredytu p rze ryw a  
i że w czasie przerwy wezbrana w o ­
da niszczy niew ykończone a kosz to ­
w ne budow le  ochronne, które potem 
trzeba rozpoczynać na nowo.

Nie 'Jsięgamy zbyt daleko wstecz 
ale gdyby  roboty  około regulacyi i o b ­
w ałowania  rzek i po toków  były roz­
poczęte  o dwadzieścia lat wcześniej, 
nie trzebaby było obecnie co roku 
odpisyw ać podatków  i udzielać z a p o ­
m óg. — Skoro jednak opóźnienie  n a ­
stąpiło z w in y  rządu i kraju, to slu- 
sznein jest, iż poszkodowanej ludności 
rolniczej udziela się pomocy. Dlatego'

też z uznaniem  podnieść  należy za­
sługi prezydyum  Kola polskiego i p. 
N am iestm ka około w y je inan ia  pięcio- 
m iponow ej sum y na zapom ogi p o w o ­
dziowe.

Stwierdzam y zresztą, że rząd nie 
odm aw ia  swej pomocy a posłowie 
nasi poparcia  także innym sferom lu ­
dności i sprow adza im mięso z za 
morza, buduje  mieszkania, uwalnia od 
podatków, zasila go tów ką etc. etc. — 
B ardzo łf to  pięknie i ze strony rządu 
i ze strony przedstawicieli ludu.

Ale o jednej warstwie lu dnośc i  za­
pom ina ją  zdaje się n Kryl ko pp. p o ­
słowie, lecz za ich przykładem także 
władze.

K opciuszkiem  tym jest stan ręko­
dzielniczy i wog.óle cały nasz mło­
dziutki jeszcze przem ysł krajow y.

T ę  właśnie w a rs tw ę  ludności p ra ­
cującą w  przemyśle, tw o rzą c ą  ten 
przemysł, podstawę dobrobytu miast 
i całego kraju, nawiedziła straszna 
katastrofa trw ająca już rok cały

O d  zes‘zleg® lata pod  pozorem  n ie ­
bezpieczeństwa wojny w strzym ano kre­
dyt w bankach prywatnych i rządo ­
wych, podn ies iono  procent do roz­
m iarów lichwy, wycofana nie setki 
ale tysiące milionów koron z obrotu; 
w  przem yśle zapanował zastój, brak 
pracy i nędza.

Właściciele1 zakładów rękodzie ln i­
czych i ,y.średnieh zakładów p rzem y­
słowych, którzy przed katastrofą za­
trudniali pfj* kilkunastu lub kilkudzie­
sięciu robotników, "od roku już blisko 
^arni dla 'siebie pracy i zarobku nie 
mają.

Ci, co przed rokiem jeszcze uchoA 
dzili za zamożnych, potracił, cał e swoje 
mienie, dorobek wieloletniej p racy; 
w śród  rękodzielników panuje głód i 
nędza a nie widać jeszcze żadnych 
znaków  zbliżającej się popraw y s to ­
sunków.

M iody nasz przemysł znalazł się 
w  tern położeniu, co rozpoczęte a przez 
n ieoględność władzy przerwane o b w a­
łowanie rzeki.

Przyszła w oda  i całą robo tę  zn i­
szczyła; tym wylewem niszczącym  stan 
rękodzielniczy 'o d  roku bez przerwy 
i bez ratunku jest zastói i brak kre­
dytu.

Katastrofa, która nawiedziła nasz 
przemysł jest stokroć boleśniejszą, niż 
katastrofa powodzi, bo nie wywołały 
jej żywioły, nad którymi człowiek wła- 
ęłzy żadnej nie ma, lecz powstała  nie­
stety wskutek z g run tu  fałszywej po li­
tyki ekonomicznej tych ludzi, którzy 
o rozw ój przemysłu w pierw szym  rzę­
dzie pieczę i staranie mieć winni.

Stwierdzamy, że zastój w  przemyśle 
pow sta ł nie z woli, lecz w b re w  woli 
społeczeństwa.

D ość  było i jest ludzi zam ożnych, 
którzyby zamawiali roboty, rozpoczy ­
nali budowy, kupowali; go tow e wyroby ; 
ale brak gotówki wycofanej z ob iegu 
przez bank  rządowy, lichwiarskie p ro ­
centa, form alny lokaut na targu pie­
niężnym^ ,zabija wszelką inieyatywę.

N a  niebezpieczeństwo wynikające 
stąd dla naszego kraju zwracaliśm y 
niejednokrotnie uw agę  na lamach n a ­
szego p ism a; podnoszono  w tej sp ra ­
wie pow ażne glosy na różnych zg ro ­
m adzeniach i posiedzeniach, zapadały 
uchwały, daw ano przyrzeczenia, ale do 
tej p\>ry żadnej pom ocy  nie widać.

A  mało, bardzo mało żądano! N ie 
dom agali się rękodzielnicy żebranej za ­
pomogi, zadali tylko przywrócenia ko­
niecznych w arunków  uczciwej p ra c y; 
tym warunkiem  miała być m ożność  
uzyskania kredytu lub ulgi kredytowe 
w tych ciężkich czasach i tej to właśnie 
mc njekosztującej pom ocy przem ysło­
w com  naszym  i rękodzielnikom  o d m ó ­
wiono.

Katastrofa, jaka nas dręczy od  roku,

Tarnów, ni. katedralna 4.
LUDWIK STEFAŃSKI I

•• Kapelusze, Bieliznę m ęską, Torebki dam skie, Kamizelki,
^  Rękawiczki m ęskie i dam skie, Portfele, Portm onetki,

O  Parasole, Parasolki, Laski, Papierośnice, Perfum erye,
UJ Ż aboty, K raw aty, Kufry, W alizy, Torby,

Pledy do podróży i powozu, N essesery  etc.
Scyzoryki, Paski i Chusteczki, Tow ar dobry.

Ceny niskie. —............ . " =  Zamówienia listowe odw rotnie.
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T A R N Ó W ,  UL.  K R A K O W S K A

Cichulski i Królewski
(dawniej H. Wierzycki).

Aparaty i przybory fotograficzne, krawaty, kape­
lusze męskie, bieliznę męską -  Przybory do p o­
dróży i turystyki, rękawiczki skórkowe, jedwabne 
i niciane. — Zabawki dziecinne. — N aczynia aiu- 
:: m iniowe dra skautów.

w yrzą d ziła  ludziom  sam odzielnym  
w liczbie 80.000 osób  pracujących 
w przemyśle;; szkodę me trzydzieści ale 
conajmniej osiemdziesiąt milionów ko­
ron i wielu z nich doszczętnie zni­
szczyła.

M am y też praw o i obow iązek  p rzy­
pom nieć  zarów no rządowi, jak i pp  
pos tom  i k ierownikom  polityki Kola 
polsk iego  w W iedniu , że po w yjedna­
niu n iezbyt wielkiej co praw da z a p o ­
m ogi dla ludności rolniczej z p o w odu  
wylewów, koniecznem jest podjęcie na­
tychm iastowej akcyi ratunkowej w  ceiu 
ocalenia naszych rękodzielników i prze­
m ysłow có w  od ostatniej ruiny.

Położenie  ich jest z każdym dniem  
gorsze, nie pow inno  się zwlekać ani 
chwili; przem ysł powinien mieć równie 
gorliwych orędow ników  i ob rońców  
jak rolnictwo.

Gmina mrąca zakłady 
przemysłowe.

EodneSUi^my. ni©jedn<dćfo'feje, że gm ina 
na każdym  k roku  s ta ra  |ię, stwaifżyć kon- 
kurencyę rękodzielnikowi orjfe wszelkim 
zakładom '' jwzerifyśłowyin narażając r\ ieW  
spęfe<5b przemjjwł na nieobliczalne szkody.

Ostatnio- napiętnow aliśm y konku­
re n c ję  gazowni m iejskiej '-ź ihśfati.itcram;-,-,' 
o^eon tó tm am ^p o d o b n y  fak t do zanotow a­
n ia , k tó ry  w ym aga tern ostrzęjszęgd na- 
pięt 1 1 0  w an ia /że  skutkiem  niedołęstw a i złej 
woli funkcyoharyuśzy prżotiewszTśtldein 
gijiina po n o śl w ielkie s tra ty  ty lko 'odb ija  

gfeffe niekorzystnie na obyw atelach m iasta.- 
Z przebiegu lipcowego posiedzenia K ra ­

kow skiej Rajdy Miejskiej' 'i z,e sprawozdań 
dzic.n.ni.kar śpi oh, wiadomo, że p Dr Zą-r 
wadzki naozglrdk A kcyzy.tntejkkiej, przed­
kładając' jako ljefekent, zamkniecie rachun­
kowe. i zdając 'sprawę, z czynności rzeźni, 
targoytńcy i chłodni m iejskiej, podał do wią-', 
domości yRady, żeL jiuk chłodnia przynosi 
Zyski‘także M ie js k a  .fa b ry k a  lo d u  sz.tu- 

wczn ggLgsj
Tw ierdzehijS to iiw idjpznił także uaćżeD 

n ik Akoyzyw; swem pisemnem sprawozdaniu 
w j kazują t pod poźiy.cyą 2) w,d ocli odach z |  
sprzedaż lodu za T pólr®jjzd$918 — '81,30 K  
96 hal aąś w rozchodach ża ten  sam cjSaJjS 
ty lko  981 K or. £9 hal.pźy^k zatem  w kwoeie 
7139 K o r. 37 bal.

T ak  znacfńy zarobek p rz y j ta k  małym 
wyd»t.ku mpżnaby.- nazwa'ć’( nienorm alnym  
m a t e tn zwłaszcza, się zważy
te n  zy tk 'śc iąga się z artyku łu ; slużądegę do 
konserwacyi g ro d k ó w  spożywczych, kto-" 
f$ fo  ad m in is tra c ja  akcyzy bezwarunkowo 
pow innaby zaprzestać, 'p ł ą 1 szczęście ńie 
potrzeba A dm inistracyi akeyży nawoływać?

ft%J.;od k ap ita łu  włożonego w kw ocie'

do opustu  eona j ni ni c j '• 290 %■ hiffije-Al i się 
bl iżej w t^ńfrfSedsiębioretw igp^iitjatilzym y 

!®acśg przekonam y, że cy fry  przedstaw ione 
przez D ra Zawadzkiego odbfeg-ają bardzo 
odbywawdyj co fa ra  z wyłtbiejliy.

Zestaw ienie1 rzec żywisnycli w ydatków  z po 
wódu u trzy m an i^  w ruchu  m iejskiej fab ry k i 
lódu jak ie  milejpka fab ry k a  lodu  za rok 
193 3 p o n io są  :

160 900 K or ,K  4809;
2. A m ortyźacya m aszyn wa^tcmci 140 000 

K or. po 10& dej kwąfcy pKiMę.te przez 
g ip inęd la zakład-ów przem ysłowych K . 7000.

3. Wa-rfepść czynszu zaGłoka] m iejskiej 
fabryki lodu na podstaw ie k o ltó w  budowy 
chłodni za 1 21 to k u  K. 3000.

4. Jeden  ma-szytdsta 180 K or. miesięczni,e 
•Ki KlŚh.

5. Jeden  palacz kpbslugacż jSO* Koi* mie 
sjlęcznie K . 720.

6. Dwóch fepomdęjiików prżfa!svyr obic logr. 
du po 80 K or. miesięcznie K .

7. Rem utfpracya dozorcy "".i -buchaltt®a 
K . 360.

8. AYęgiel po (i h. n a S u p 1 przy nieregular­
nym  w yrobie 17.000 słupów K. 1020.
9. Oliwa, pakunki, sól, kalafom a. 
i św iatło K  1200
10. Jeden  weźniioa do rozwozu po 80 K or. 
miesięcznie przćjz pól roku  K . 480.
11. Woźnica do rozwozu po 80 Kóp miesię- 

Pężfnie, za 2 mieś Iv 160
12. Pasza jednegb końią pofeo K or mieśidr, 1 
czme za pól roku  K  480
13;.-Pasza jednego ko.uia po 80’ K or mios.

- .pitefe 2 mieś K  160
14 Stelmach,.kowal i rym arz K  120
15 W oda wodociągowa Iv 1000 

Ogólne w ydatki K or 22 ’540
M ćbwliczając tu  .po.datkówjKępiurreracyi 

j p łacy dy rek to ra  oraz urzędników, k tórzy  
Blojczasem będą potjiżebni.

Ze sprzedaży?; lodu za f i  pótltęcze 1913 
w ykązano I «  8120. 98. Zatem  d e f ic y t: 
14.419.04.

Z tego ^ b lib zen ia  .wynika',’rąz nie zysk 
w kwocie 7 .139 'K er.5',37 hal. le c z  deficyt 
czyli s t r a t ą  w sum ie 14.141-9 K or. 04 hal. 
należało w ykazać RacłzieWza I. półrocze 
1913.
• 'Taki «am deficyt będzie m iała miejska 
fabrykadodu za pewne także w II  półroczu.

Jeśli wtęK.cęlsjit-założenia fabryki było 
zwiększenie do<jJiC(Jów chłodni nńejskiep, 
to  celu t-ego gm ina n ic  o s iąg u lę ła  i praw do­
podobnie nie o p ią g n ic . Jeśłi n a tęn u as t m p* 
t.ywem założenia, >toj fabryki było podkopa­
nie egzysł encyi istniejącej V  K rakow ie 
p r w ^ u o j  fabryki lodu, to  zam iar już w zna- 
dznej''ózQŚci|ośi^gń;śet«^g

W ynika z powyżą'zęgę; że tw ierdzenie’ 
D rą. Zaw adzkiego jnkobjfrrfiiejaką fabryka 
lodu dała przy  sprzedaży za 8020. 96 K o r. 

Kaysku 7.139.37 K or. odbiega daleko od 
prawdy.

Ję ś t fó rjjw dśt niesłychanej, iż  podóbłrb 
sprawózdanipSw  którem  zachodzi poi ylka

7.139.87 płhs 14.419.04 K orń^azenno K o ­
ron S l.$ j8 :4 l uległo przedłożone R a ­
dzie miejskiej i przez Rądtj do wiadomości 
p rzy ję te .
1 Gmina prowaclaąc fabrykę, przy  k tó re j 
traci poważną kw otę,,,(iie spełnia PłdnejJ 
humanitarnego ladamia a krzywdzi do­
tkliwie jedyną w Kradowie fabrykę pry­
watną zamiast jej jak wogóle wszystkim  
zakładom przemysłowym pomagać.

Co lo są Skauci?
Pód ty m  ty  tu k  m.' żam leszcza ..Praca’?', 

';^ygodn;k, ped  regakcyą p. J .  Okółowicza, 
dyrcfeteTa P . T. poświgeon.y gprąwom 
emigracyi polskiej, popHdarny artyku ł, k tó - '■ 
ry  w skróceniu podajem y:

przed paru tygodniami' za w tał 
tak któ.do angiekkjegó miasta fabrycznego.. 

^Birnuugfiam, udenayłby ag,t: tam widok 
zgoła niezwykły. Cztąr.dzifści. tysięcy chk p-i 
ców, prziu\wżnl6^.ngl;kó\\Jtópoza tem  różnej 
nąrędowośbi, w wieku cd l« t  7 der; l.V,-1u 
żgędinadzonjkh 'za mlastęm w olbrzymim  
obgżieto wyglądzie wojennym. Obok obozu 
tęgo. gilzie mtjódzfeńłaszki odbywali nacł- 
zwy^Saj Łprawnie^ fozmalte-. cwiGŻeljja woj- 

' skowe, marynarskie i p m a m ™ we, inzą- 
dżono na pokaz prz.aóżne warsztaty /'Rze­
mieślnicze : ko.wal^i©, ci|siclski,e, stclnr- 
'śkiej szewskiej krawieckie i p., Igcfae c ik  
sami cłi-Jopcy w ó.t .̂ach tysięcy ciekawycli 
widzów p opisywali sięi /sztuką władania 

.'•młotem, heblem, p il.u ik icm >i^ '^  dratwą.
Kai/ zapylian.ię$J2& to  wszyśtlfei znaczy, 

i^ iż d y  dow iedziałby się, że m iędzynaro­
dowy zim  sTdufetiT ich cRóz, łrb  ćwicze­
nia, a dodałby, że obok, w wielkiej bali,, 
znajduje śię w ystaw a ich praclpm ajroziua- 
itsżych rzem iosł i ummjęthpśoi Jł na dalsze 
zapytan ie ten  ^aiń przechodzień zapewne 
nie om feszkpby wśponuiitćj że wssród tych 
chłopców są foakże w osobnym!/ pddziale 
lip y , co m ienią Polakam iBdzielną po­
staw ą i zw inną tnusztrą, budząc > ogólną 

'•uwagę, a ślKznemi śpiewami pgsk jn ri po­
wszechny podziw. Na zJot skautów  z P o l­
ski przyjechali, z Galicyi...

Go to  Aąiskąiici, k to  stw orzył tę  orgn- 
•,';nizacyę. w ja k ś h  :eelu? W yraz nowy, dla 

wiełu js^źCze źupefnie nieznany, i nową 
m yśl, n o d ą ż e n i a  w  sobie ukryw a, itie- 
dziw  tedy , że powyższe py tan ie  nasunąć 
się możs*njcjedneniu.

Odpowiemy ha jiie w kiIku M ouTch.
PSćzątsłr tekantów sięga wojśiy? Anglików 

•K-Rurąmi w A&yije' połud.i):nw ej. -.Szcżupia 
załoga angielską’ w twierdzyJ-^Mafekmg n a ­
gle została obłężonł? prżeż pjężeważhjąoe 
siły Burów.

‘W  osadzie było zalcdwię 300"żołn ierzy ,,
, powołano wufi -pod broń wś!^j^tkieh mło-* 
dych ludzi.; wówczas okatód^-śię, że wię- 
kszośKich n ie wiedziała,; jak  się, obchodzić 
ź bronią! i 'bjfjK z początku zupelnierflyszuży- 
te c ln a ;• A gdy litgfeę, obroiioów w ykazała 

£,&$» rtiew ystaręzająca, generąl 'B ad en /P o y

N O W O  O T W O R Z O N A  P F E R v V R S Z O R Z Ę D N A  R Ę C Z N A

PRALN IA K R Y S T A L IC Z N A
oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania

V > w - Z w f e r z y n : c c ,  T e l .  M j * .  20S S
G łów n e filie w  Krakowie; Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego)

W ykonuje wszelkie oddane rob o ty  ja k  najstarann iej na  oznaczony czas-.,W 
P o  odbiór i dostaw ę bielizny do dom u p o sy ła  p ra ln ia  w łasnych, bezp ła tnych  ekspresów  na życzenie telefoniczne lub pisem ne
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P I E R W S Z O R Z Ę D  N Y

H O T E L  „ C I T  Y “
M. W I L D E R

UL

K R A K Ó W  
G ER TR U D Y L.

TELEFON 323.
28 .

lu z  eieg. poKOi aia oocycii, urządzone według najnowszego stylu. Po­
koje zaopatrzone w centralne ogrzewanie. — Zim na i ciepła woda oraz 
telefon w każdym pokoju. —  Łazienki na miejscu. —  W inda osobowa 
1 ciężarowa. Widofc na ulubione, krakow skie, znane z piękności plantacye.

C e n y  p r z y s tę p n e .
W szystko v e własnym zarządzie.

well, k ieru jący  obroną, zebrał k ilkunasto­
letn ich  chłopców i utw orzył z n :ch od­
działy „scoutów ", k tó rzy  w krótce oddali 
w ielkie usługi. Skauci n iety lko  spelirali 
pieszo i na  row erach służbę obozową, roz­
wożąc rozkazy od fortu  do fo rtu , lecz w y­
chodzili poza osadę i podpatryw ali n ieprzy­
jaciela-, górując nad starym i żołnierzami 
•zwinnością i zręcznością. Po (kończonej 
wojnie gen. Baden-Powell, mając- w p a ­
mięci p rzyk ład  w M afekńigu. zaczai o r­
ganizować w Anglii d rużyny skautowe, 
pragnąc oddziałać przy ich pcm ocy na 
wychowanie angielskiej młodzieży. Próba, 
dala doskonale w yniki i wkrótce za przy­
kładem  Bodcn-Powella poszły tysiące w y­
chowawców, tw orząc w całym k ra ju  za ­
stępy  skautów  ; jest- ich już w samej Anglii 
przeszło 100.1100, a- są i w innych krajach. 
W reszcie m am y już Skautów  i w Polsce, 
przeszło 10.000! Pierw szym , kto  zaczął 
wśród polskiej młodzieży szkolnej tworzyć 
drużyny  skautowe i krzewić zasady skau­
tów. był p. Andrzej Małkowski, obecny 
przewód ca delcgacyi polskich skautów  na 
zlot w B iniiingham ię.

Nazwa ,, Skaut," spolszczona została na 
„harcerz", wyraz ten  jednak, chociaż brzm i 
bardziej swojsko, m niej jest w użyciu.

— Czuwaj i bądź.gotów  na wszystko! — 
jest. hasłem  Skauta, którego różne „n ie­
przew idziane" w ypadki zasta ją  przygoto­
wanym , nie zaskakują go nigdy znienacka-. 
Bo też czego Skaut- n ie musi umieć, aby  
odpowiedzieć w szystkim  w m aganiom  ja ­
kie postawi m u przypadek! Musi oryento- 
wać się w terenie, czytać m apy w> jskowe, 
sygnał dawać chorągiewkami, dym em , 
św iatłem , znakam i świetlnym i i dzwronkiem  
elek trycznym ; musi budować szałasy i roz­
bijać _ nam ioty, rozpalać ogień, p rzy  po.-, 
m ocy dwóch ty lko zapałek, układać ogni­
ska według najlepszych sposobów tra p e r­
skich i wojskowych, ścinać drzew a, budo­
wać m osty, kleić łodzie, naw et w iązać węzły 
w k i'k u  rodzajach, stosownie cło potrzeby 
i celu, piec chleb, gotować, upraw iać różne 
rzem iosła, choćby potrosze

Skaut- m a też swój zakon rycerski, k tó ­
rego święcie przestrzega! Przedewszystkiem- 
n ie wolno mu mówić niepraw dy, jest obo­
w iązany być pożytecznym i pomagać innym .

Obok ćwiczeń w polu odbyw ają się po­
gadanki, których celem jest- rozwój um y­
słowy i m oralny skautów . O bejm ują one 
h istoryę Polski, w zory cnót wielkich m ę­
żowe przepisy prawda skautowego itd ., itd . 
Podkreślić trzeba, że każdy nasz skau t 
musi być abstynentem .

Ja k  widzimy, więc d rużyny  skautowe' 
m ają' dla naszej młodzieży szkolnej n ad ­
zwyczaj doniosłe znaczenie wychowawcze. 
Takich potrzeba nam  jaknajwięctej!

Fuszerka w krakowskich 
zakładach gminnych.

Gmina m iasta Krakowa, pełniąca zara­
zem urząd władzy przemysłowej I instancyi, 
powołanej do czuwania nad ścisłem prze­
strzeganiem  przepisów ustaw y przem ysło­
wej, uprawia lub toleruje fuszerkę w swych 
zakładach przez służbę i w służbie gminnej 
zajętych robotników do wykonywania prze­
mysłu rękodzielniczego nieuprawnionych 
a mianowicie :

Kuciem koni miejskich zajm ują się ro- 
bitnicy miejscy nie posiadający ani w y­
maganych egzaminów, ani k a rty  przem y­
słowej. Kołodziejstwo upraw ia zakład czysz­
czenia m iasta, zarząd ogrodów miejskich 
i zarząd wodociągów przez miejskich ro­
botników ciesielskich, kupując także od cza­
su do czasu wysortowane części składowe 
z Dobczyc po targu na Kłeparzu.

Rym arstwo uprawia straż ogniowa i za­
kład czyszczenia m iasta.

W ślusarstwie fuszerują wszystkie za­
kłady gminne, ponadto wykonuje gmina 
nie posiadająca koncesyi przemysł m urarski, 
ciesielski, brukarski i wykonuje także m a­
larstwo pokojowe, posługując się ludźmi 
nieupraw nionym i.

Poszkodowane stow arzyszenia postano­
wiły poczynić energiczne kroki i te pokątne 
pracownie czemprędzej zamknąć.

Dodajemy, że zarząd m iasta Krakowa 
zajm uje się do tej pory następującem i. 
przemysłami :

1) Piekarstwem.
1) W ęglarstwem.
3) Instalatorstw em
4) Instalatorstw em
5) InstaJatorstwem  ełektrycznem.
6) Mleczarstwem.
7) Jajczarstw em .
8) Lodziarstwem.
9) Kowalstwem.

le )  Kołodziejstwem.
11) Ślusarstwem.
12) Rym arstw em .
13) M urarstwem .
14) Ciesielstwem;
15) Rzeźnictwem.
16) Betoniarstw em .
17) Brukąrstw em .
18) Stręczycielstwem.
19) M alarstw em  pokojowem.
20) Handlem parcelami.
N atom iast nie załatw ia M agistrat nale­

życie spraw gminnych, a prócz tego gmina 
nie trudni się do tej pory jeszcze tylko

Golarstwem.
Fryzyerstwem .
W yrobem  bandaży
Krawiectwem.
Szewstwem.

wodociągowem.
gazowem.

L e k c e w a ż e n i e  rękodzielników.
Ja sło, 29. lipca.

W  artyku le  z zeszłego tygodnia, za ty tu ło ­
wanym : „S tarostw o wobec żądań rękodziel­
niczych" podniesiono,że Starostwo pozostaje' 
głhehe na- wołanie rękodzielników,by władza 
ukróciła samowolę fuszerów niszczących 
nasze rękodzieło. Starostwo niety lko nie po­
czyniło żadnych kroków w kierunku tępienia 
szkodliwej fuszerki, ale nawet nie dało S to­
warzyszeniom  donoszącym o fuszerce ża­
dnej odpowiedzi!

Dla- w ykazania w prost lekceważenia- przez 
Starostw o Stowarzyszeń rękodzielniczych 
i rękodzielników wogóle, podajem y liczkę

doniesień jednego ty lko Stowarzyszenia 
z przeciągu trzech Jat.

Stowarzyszenie gospcdińo-szjnkaiskie do 
niosło <y niepraw nem  w ykonyw aniu prze­
mysłu piekarskiego przez Sarę K ricger 
i D awida Ha-mela z Jasła  do c. k. Starostwa 
sprawozdaniem  z dnia 18 li stop. 1908 1. 
174 z dn ia  3 lutego 1909 1. 17. z dn ia  .17 
kw ietn ia 1809 1. 48. z d ir a  25 czerwca 1909 
1. 75 oraz przeciwko Dawidowi Danielowi, 
Sarze K ricger i 7 innym  sprawozdaniem  
z 15 lutego 1910 1. 30 i sprawozdaniem  
z 28 października 19101. 140 dalej doniesio­
no c. k. S tarostw u o niepraw nem 'w ykony­
waniu piekarstw a przez innych nieupraw ­
nionych p 'ekurzy 16 grudnia, 19] I. ]. 63 i 26 
czerwca 1912 1. 1.14.

O niepraw nem  w ykonywaniu przemysłu 
. s t o l a r s k ie g o  przez Antoniego -Sopaka do­
niesiono S tarostw u 4-go września 1910 ł. 
102 i 23 października 1910 ł. 134 z 10. g ru ­
d n ia  1911 ł. 119 z 31 m arca 1912 1. 48 
i 26 czerwca 1912 ł. 115 oraz przez S tan i­
sława Schm idta 18-go listopada 1910 
157 30 stycznia 1911 I. 11 i 24 m aja 1911 
1. 54.

O nieprawnem  wykonywaniu s io d la r -  
s tw a  przez Jan a  Tokarskiego w K owalo­
wach doniesiono Starostw u dnia 10 wrze- 
■ śnia 1912 1. 156.

O nieprawnem  wykonywaniu przem ysłu 
m a la r s k ie g o  przez Jakóba  Miinza z J a ­
sła- doniesiono S tarostw u 3 m aja 1912 1. 56. 
przem ysłu ta  p i c o rsk ie g o  przez Ohaina 
M alaneta i Leihę /im eta- z Jasła  doniesiono 
c. k. Sarost-wu 6 m aja 1913 1. 54 i ł. 55. 
O nieprawnem  wykonyw aniu przem ysłu 
s te lm a c h o w s k ie g o  przez W ojciecha Fo- 
rysza doniesiono S tarostw u 16 m arca 1913 
•1. 26 i przem ysłu s io d la rs k ie g o  przez S ta­
nisława Leśniaka 20 kw ietn ia  1913 1. 42. 
Tutejsi przemysłowcy ponoszą wielkie cię­
żary  i plącą wysokie podatk i, p rzeto  z powo­
du licznej kcnkurencyi, ze strony pokątnych 
fuszerów zagrożoną m ają egzystencyę w sk u ­
tek  tego przem ysł rękodzielniczy miejsco­
wy nie może się należycie rozwinąć.

S p raw a  bałkańska 
jako czynnik niepokoju w Europie.

J a k  się zakończy obecny najazd na Bul- 
g a r y ę ,  —  t. j. czy zupełnem  zaspokojeniem 
żądań jej nieprzyjaciół, co jest mało prawdo- 

. podobne, C z y  kom prom isem , przy  kt órym 
nie wykluczonem jast także utw orzenie 
przez mocarstwa- ze spornych ziem. zwła­
szcza nad morzem Egejski ern, au tonom i­
cznej M acedonii, czy też inną jakąś n ie­
spodziankę, mogącą się wyłonić n. p. ze 
stosunku Austro-W ęgier do państw  serb ­
skich łub z kwestyi A dryanopola, zajętego 
przez Turcyę, — jest, rzeczą z powodu 
przedwczesnośei i powikłania- tru d n ą  do 
osądzenia, — chociażby .nawet w przybli­
żeniu.

Jedno ty lko  co do przyszłości Sprawy bał­
kańskiej na pewne już dziś można orzec, 
a mianowicie, że nie będzie ona jeszcze 
ostatecznie załatw ioną, że w skutek tego 
i nadal pozostanie zarzewiom niezgody 
m iędzypaństw owej, szczególnie między E-o- 
syą a  Austro-W ęgranri, i że w końcu stanie 
się jedną z głównych przyczyn w ojny eu­
ropejskiej i następnie światowej, która-, zda­
niem  piszącego, zakończy się pogromem n a j­
większych potęg m ilitarnych, zaczepnych

N a j l e p s z e j  j a k o ś c i

WAPNO
Z  W A P I E N N I K Ó W infonnatn
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C h e m i c z n a  p r a l n i a  FILIE: Kar”2li±f„it;taGrodzka §■
F r a n c i s z k a  B Ę B E N K A  FILIA UL- s ł a w k o w s k a  29|n.
w. Krakowie, ulica Sebastyana L. 17.

p r z y jm u j e  n a  s e z o n  o b e c n y  d o  c h e m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia .  G a r ­
d e r o b ę  m ę s k ą ,  d a m s k ą  i d z ie c in n ą .  P i ó r a  s t r u s i e ,  d y w a n y ,  p o r -  
t y e r y  itp . D la  p r z y je z d n y c h  i n a  ż ą d a n ie  u s k u te c z n ia  w  6 fg o d z -

P rus i Rośyi, przez koalie j^odbridow an iejii 
Polski i innęm i zm ianam i S tarytoryalnem i, 
znpjzcżenięm E uropy środkow ej przez re- 
wolucyę socyalną i zarazę, upadkiem  mili- 
taryzm u  i zwycięstwem idei republikańskiej 
nad  mąnar.ćbizmom

Że.sprawa, bałkańska jtnoże w podobny, spo 
sób razem  z innenn kwest.yr.mi, k tóre także;; 
p.oruszymy, w płynąć na tók- dziej ów światą>,> 
b ęd z ien rg się  s ta ra li to  uzasadnić^pa pod­
staw ie zaszłych już w ypadków politycz­
nych, .pie roszcząc sobie'-nąturalni<* p-eten- 
syt do nieom ylności.

Ju ż  sam o tymozaeowe załatw ień’’e p ro ­
blemu albańslcog© bJldzrp/obawę,, g o -
dc* spokoju n ą TBalka.naeb i w in n y c h  s tro ­
nach  E uropy . Albania) bowiem, według 
wiadomości dziennika.~a.kjph, m a pózóstśać 
p”zez pięć : la t lub więcej podj) ljjonFolą 
wszystkich mocąffstw e.uropejskich. 
j  K ażdy z nas obserw ujący życie ludzkie 

i zajm ujący sie.-oóśkolwiek polityką zag ra­
n iczną, zdaje sgbie dobrze ..sprawę, że taką... 
wspólna kontrola jest zwykle spcgj6>Bnoścjąr' 
do  wzaiemitych in tryg , nicdowierzańy- że 
często bywa onajjgggopątkiem nieprzyjazną 
a  nie]uedw%>owqdąm i A delem at
albański może rzeczywiście przyczyni/. *śię 
do n ieprzyjaźni i jej zwyczajnegrjj’pi®tępstwa 
albowiejm w nim ’ k rzyżują iste żyw otne in ­
teresy  nie ty lko  wląęciwycb państw a bał- 
kańfJdch;.j,aie także dwu m ocarstw  jąąśje- 
dnicłg ,4, nad to  inne potęgi, ąnogą go użyćy 
ja.koTśprężyny do swych oel ów politycznych 
w innych stronach.

‘Pairtwa^cna-lkańskfe po swem zwyctę- 
'.śtwio nad  T urkam i usiłowały podzielić Al­
banię m iędzy sjaehier szczególniej międzya’ 
G recye; Serbię i Czarnogóiyy na; co jednak 
nie zgpdzily się wjAgj' wspom niane sąsiednie 
m ocarstw a. A uśtro-W ęgry uczyniły  to  d la ­
tego, ponieważ chciały stworzyć z Albanii 
przeciwwagę Serbii, głównie na. ten 'jfąz, 
gdyby ta  •usiłowała'-’ zagarnąć należątsć do 
nich ziemie ^nbske-kroackie a nawet! sło.-,. 
w ieńskie ; W łochy  zaś przyłączyłyAsię .do 
akcyi au^ro-w ęgierskiejpograniczaj s ^ -JSl&BrUi 
•kjet żdoby&ze albańskiej a  przedew śz^stkiem  
n,ie?’ciópu!3zc.zlająćyćjo żąjęcia . przez Grecy, 
W łochy.i jejhokolicy,’v połcżony&h&ftąćl- cie­
śn iną  O tran to , w nadziei, jże A lbania ąfóuujbf 
się z c?asem  ,ięh poęiadłescją, po trzebną im 
do ^p an o w an ia  Ad.ryatyłiu, a to  przez p o ­
siadanie powyższej c ie£oinj?i prowadzącej 
do m orza Jońskiegó. i dalej na morze 
(Śródziemne i oceany. I

Te w ljsn ierzam iary : włoskie, htdgąć© być 
p o p a r te ;przez Rosyę, a .ey-ontualnip przez 
F ra n c ję  i Anglię, k tó re mszczą się na  Austro- 
W ęgrach za ich do jusy z Niemęamijjfsą nifjm 
bezpieczne' na  p r|y |z lo só ; d la handlu  m or­
ski ggo m onarchij H absburgów  i jej m ary n a r­
ki w ojennej.^iebezpieczeń& tiyo to  jest m k  
w ielkie, że. nasuw a g ię  myśl; czy nie lepiej 
byłoby pozwolić zwycjęślfim państw om  na ' 
.^odział Albanii m iędzy s ieb i^  aniżeli stać 
srfe mimo,woli przyczyną itajazdu, h ą ‘jBulga-.,:- 
ryę, k tó ra  m a iEteres wspólny z Austref-Wę- 
grąm i w zwalczaniu Serbii, posiadającej 
i w dzisiejszych Lgranię^ch znaczną oĄeśi^ 
ludności b u łg arsk ie j.

W szak wiemy, że wyrugow anie Serbii'.,! 
z teryt-ęnyów albańskich było możgi głów­
nym  poycodem żądania ręw izyi ^ traktatu ,

ząw ąrtego jęsżCze p^zęd w ojną ijSTurcyą, 
a  ddtycząęfeg^ń: podziału, zdołg&izy mięclzy 
Bułgaryę;“k tó ra  m iała zająS p rzew ażn ^ząść '' 

••‘Mafeedonii, zamidsżkanej przew ażnfsłprżez 
Bułgarów. A y Serbię, u siłu jącą / otrzym ać 
przez zajęcie ziem y\ półuojnej Albanii 
w łasny przystęp  ,'ęj.o A dryatyku , ważnej 
dla niej ze względu na handel morski i bez­
pośredn ią kom unikacyę z bm eiui p aństw a­
mi.

Wiemy-.itakże, że niespehiłeąie tego ży- 
jgeSjUiia ssńbskiego przez Bułgar-yę, mc że n a ­
w et zą. sferaw-ą dyp lom acji airstro-węgier- 
skiej, usiłującej za wśzplką.peńg nie! do p u ­
ścić do w zrostu  [Serbii, — k tó ra  mówiąc n a ­
wiasowo zasiliłaby się nad A dryatykicńió 

Saw anturm czą i n ieprzychy lną 'sob ie  lu d n o — 
śejją albańską, sp o w ił owal o pojózum ienie 
serbsko-greckie, a w następstw ie dzisiej­
szą wojiye.

Zawieszenie konstytucyi 
w Czechach.

D nia 2 |  lipca z,cląj»yT s,ię w A ustry? fak t 
'!nieśJyTchany. Rozporządzeniem  m inistery- 
a lnein  rozw.iązancmw Czechach 'WyaFial 
krajon-y/a-na jego m iejścejżam ianowano ko ­
m isy  ę rządow ą, z tak ą  sam ą kom petoncyą 
jak ą  m a Sejm mggm z -W ydziałem Ęxajo- 
wynn.

M zyczyną tego k roku  ąn tikonsty tucy j- 
nego jest od lat k ilku  timaj-ąoe rozbicie 
sejm u cipśkiego^i. w ynikłe stąd  prawic,ftża* 
bankructw o Gsecli, któęę sku tk iem  WSIk . 
narodowościowych, wcześniej niż przypu- 
sżczano:r^st!ąpilotezącl ćzu] si^jwobec tego 
znm szonym ldo postanow ienia stanowczego 
kroku. \Vydany p a te n t cesarski 26 lipca 
ogłosi! dym ilyę m arszałka l® tow e*o  cże- 
akiego ks. .Lobkowitza i rozwiązfi-ńie sejm u 
czesł^ego, datej ogłasza, że zo względu na^za- 

I stój czyuńhści ustawodaAvczej i adm in istra ­
cyjnej rep rezen tacy i»,k ra ju  m ianow aną zo- 
staje kraiow a komisya adm inistracyjna,
k tó ra  ta k  długo sp raw o w ać^ęd iie  funkoye 
aż po jję jm ię^zy im o se i' W ydział krajow y, 
w ybrańidprzez Ń ow yiSejm .

Jak o  pomoc dla należytego rozwoju b u ­
d żetu  krajowego, zezwolone zostaje 65 
p ro c , ' dodatki do wszystkich podatków  
bezpośrednich z w yjątkiem  dodatku oso- 
biśto-dochodowego na drugie półrocze roku 
1613 dgąz dodatek  od piw a pę i  K n a  h ek to ­
litrze.

Prezydentem  komisyi zam ianow any zó- 
'■■sta wicepreźy^dent try b u n ału  państwowego 
i dotychcwrsowy członek W ydziału k ra ­
jowego lir. Szenborn.

W iadomość o zaw iesiem u 'konśD ducyi 
wywofe.ła w P radze przygnębiające w rażęęj 
nie. S tronnict\.'a  zebrały się na  paradę, 
a wszystkiósucliwaliły enuncyacyę, pświad- 

•tczając"* się przęciw żawiespeiiiu kóflsftytu- 
cyi.

Narodow y skład $om is^odpow ig£U « duV  
t^ch  czasowemu składowi Wycjzialu Irra-- 
jow egopąiłiiianow ic^jkom isya licay.;5 urzę- 
dnikórfcczeskich i 3 niem ieckich^Ptezyclenh- 
kom isyi lir. Szenborn,m a dwa głóśyi.Człop-

kowie Ipmiisyi m ają otrzym ać tak ie  same 
pobory, jak  członkowie ANydżiału krajow e 
go, a p rezydent o trzym a po nad to  6000 ko 
ron  rocznie. P rezydent i wszj^óy cźldnko- 
wie komjśyi niają złożyć przysięgę w ręce 
cesarza.

W lrow chpoiitjfcżńychśądzą, że rządy  ko­
m isyi adinhi.ięfracyjnej po trw ają dłuższy 
czas. Term in rozpisania nowych wyborów 
do Sejmu, czeskiego.-,* k tó ry  . równocześnie 
został rozwiązany,.nie zjtłsjteul do te j  pory  u s ta ­
lony-; To 'Jo sięjśtalo w Czechach czeka także 
Galicyę w niedalekiej przyszłości, jeżeli per­
fidne stronnictw a, któńę.óbeęnie m ają u  sej­
m ie większość, będą nadaj staczały się .oba­
lić re fęn h ę  wyborczą.

Głos krytyki.
Wybor-yStlo Tzby BęKódzielniczej, k tó re 

pod h f^ m p re c ire e  skw ym  wydziałem  odb>ly 
■pffe-w dn:'u 4marca>łmiały z&dnicyowac n o w ą , 
ere w życiu i rozwoju tej- insty tućy i przez 
gruntow ną a radykalną reform ę stofn.mkóiv, 
m iały uszcż^śli\VXQ rękodzielników i stw o­
rzyć dla nich raj w K rakow ie,.

Nic.-też 'dziwnego, żę wszygc.y z p rz y tłu ­
m ionym  oddechem  .oczekiwali rezu ltat ił gło- 

,-mewania i z nieslychanem  entuzyazm em  
przyjęli wjadomoŚĆ o zwycięstwie w szyst­
kich, k tó rzy  w iniię dobra (?!) s tanu  ręlco- 
dziehiiczćfgó; walczyli o zdobycie "Izby.

OdniMli zwycięstwój: na  całej lin iiĘ  to  
też tem  więlp5'zy»za:pał|ogarnąl „Uohaterów" 
do pilący, cło wielkich' czynów.

Rosło se*ce, wzmagała sic energia i pra- 
grfflnife czynu, "ńa witlolc tego ognia, jaki 

'ijegarnął defegjatów wyborców.
N iestetyJA 7! t>6 słom iany ogień, podsycany 

podm uchem  h ipokryzy i i obłudy.
-'pTjbęć do"pra4^7, poświęcenie, uczciwość, 
energia," zatopiona w., strum ieniach  olcoci- 

czasie lihacyy po w yborach, dobra 
wola, wzrfijosie haśła dobro ogółu, zginęły--' 
bez śladu z iŁaponmieniu.

Zwyczajna ona n i  a um ysłu wVfta#ej pełni 
powróciła a- rw  Izbie kjękodzielniozej zm ie­
niło się w iekę — alodia gorsze.

I  dziwnego człowiek doznaje uczucia! ita 
wspom nienie tej c'hAvili,»gdy w czasie uczty 
powyborczej p. N e ia e k , p. 'W ajda i inn i 
upojeni niem niej marcowem z Okocima jak  
zwycięśt.wjem, p a  kolei rzucali-Tsię w olbję- 
of;|y Ayyboifębni—delegatom  z K azim ierza 
i śłiuili piękne b redy  ty m  k tp rym  zawdzię­
czali zjyyęiąstwfifj (faktycznie: żadnego zwy- 
ćieetwa nie było, gdyż Jstńfy wydział zu­
pełnie się;.z'“Iz l|y  wycofał. P rzyp . Rad.) 
Fślubow ali nie ustaw ać w pracy  dopóki 
niezadowól n ią wizy&tldółr,-którzy przyczy­
nili się d o ię h  wyboru.

B yły bo jednak  zapew nienia p rzy  bieliśzku 
bez znaczenia daw ane bez świadomości, 
przez ćp *idzisiaj jeszeze więkśza panuje 
nienawiśćAdo owych krzykacky, niż oni ży­
wili do dawpego w ydziału Izby  ręko­
dzielniczej

Bo w Izbie panu ją  dzisiaj skandaliczne 
^stosunki. N a p.osiedzeniaćh,1;^wydziału od­

byw ają się orgie n. p . nk tom  tle, że p  W aj­
da chce usunąć niemiłego^ sobie urzędnika 
a w ydziałalaą-a się g ó j utrzym ać.

P R A C O W N IA  U B IO R Ó W  M ĘSK ICH  W ykonuje w sze lk ie  roboty garderoby
męskiej i uniform ow ej podług najno­
w szy c h  żurnali szybko i starannie 
po cenach konkurencyjnych. M un­
dury dla strzelców , drużyn bartoszo­
w y c h  t. d. — Przyjm uje się gar- 

KRAKOW , U L IC A  SW. JA N A  L. 13. deroby do odśw ieżenia.

Wincentego Zrondy
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ADAM Z E M B R Z Y C K I
MAGAZYN PAPIERU

W  KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 21.

poleca: przybory kancelaryjne- wielki wybór 
papieru listowego, najtaniej przybory? szkolne.
Wielki wybór kart artystycznych krajowych i zugramcznych, 
Ramki, albumy pamiątki Krakowa. —  Ceny konkurencyjne, ul. Floryańska L. 21 .

Po za drobuostkosćem i swa ram i i k lo t- 
Hfcami niobsie nie robi, a now y zarząd oka­
zuje na każdym, k roku  cocaż ‘ więcej zlej 
woli

W ystarczy powołać się- na jeden fakt. 
W edług żsta tu tu  każde stowarzyszenie na 
10-ciu członków wysyła jednego delegata 
na  W alne zgrom adzenie z tem , -ze tjedno s to ­
warzyszenie, nie litowe n reć  ponad 6-ciu 
delegatów.

Zm iany tego paragrafu  dom aga stę 130 
stow arzyszeń i to  byl ta ran , którym  walono 
w  dmwjfc, W ydział.

Po przeprow adzonych wyborach zrobio 
no też natychm iast ak torski giest, k tó ry  
wskazywał na to , że ta  sprawa będzie 
w myśl. żądań wicłęsgjbścd cechów i to  w k ró t­
k im  czasie załatwiona. W  tym  celu wybrano 
naw et komisjse. statu tow ą. N iestety  jednak  
skończyło się na wyborze koniięyi, k tó ra  
n ie  odbyła ani jednego ppsiedaSiria.

W  ten  sposób d o tąd  aiii-GychTi o zm ianie 
s ta tu tu  a JpCTpy prziekonują się co zacz 
są wszyscy, k tó rzy  im p ó J r a g n  schlebiali

obiecywali złote góry..,
W  Izbie rękodzielniczej teraz nąprawdę za­

panowało wstecznictwofi teiTor nieslycliąny. 
N a  nic się taż zdadzą wszelkie1' J wołania 
wywiedzionydh w pole. - '..Obecny zarząd 
n ie  ta k  łatw o pozbędzie się rządów w Izbie, 
do którego zdążał z tak iem  poświęceniem 
MStaaramii m ateryalnam i.

P. Iglicki wnosi in te rp e lac ja  odnópne do 
koniecznej zm iany s ta tu tu . Glos p Iglic- 
k 'ego  pozostanie głosem wołającego na 
puszczy. Z m iany^lstetu tu  nie będzie, bo 
w tem  właśnie spoczywa cąlyy sekret 
władzy.

W iadom o..że sześć-cecliów a miar>owiae 
krawcy, smolarze, rzeźnicy, murarze, ma­
larze, szewcy w ysyłają na- wnlne'’'zgroma- 
dzenie po 10 delegatów  a więc razem  60 
a tak ą  sam ą liozh|.Viłepręzenta.ntuje a i  20 
cechów -należących do Izby. Trzebaż zatem  
tlóm aczj’qjj że od . owych ,-gzesoiu cechów 
zależy,‘.SÓiiml^yh, k tóre.są ^kazanejlią łaskę 
niełaskę mniejszości ? ,
ISCzyz nie jasneni je$t dlaczegS mimo próśb 
i nawoWwaiń nic nie przedsięwzięto dla 
zm iany  s ta tu tu  ?

A le,to  zm ienić się musi!
Dopókd nie.nale-żalein do W ydziału Izby, 

byłem  epozjTcyonistą, wieszałem razem  z in ­
nym- p»jg"na ą ta rym  wydziale. Dziś p rzeko­
nuje się, we daw ny Zarząd Izby pracował, 
mimo przeszkód, jakie napo tykał ze st-rony. 
ludzi zlej woii. Obecny zaspokoiwsży swą 
brudną żądzę władzy rpoczął na laurach 
i lekcew aży  w haniebny spesób żądania  
ogółu .

M iarka się jednak  z czasem przebierze! 
M y znajdziem y środki sanleoteęeny i zer­
w iem y z obecnego t-e bezw stydną maskę 
hjrpokryzyi, pod k tó rą  k ry je  własne -swoje 
oblicze.

W ydzkddw y  . ■

KHONIKA.
Kraków, 3. sierpnia.

1. Krajowy wiec introligatorów w Krakowie.
S sm m o m  Koledzy 

Zawodowym naszym  interesom , zachw ia­
n y m  już osta tn iem  przem ysłow ym  przesi­
leniem  w pańśtw ie, zagraża znów do tk liw jT

ciAs, w jm iierzony ze strOp.jś/czjmników, któ- 
y.Wth zadaniem  powinno być ochranianie^; 

i popieranie-' drcjBnego p rz em y tu . Oto orze­
czeniem Najwyższego T rybuna łu  adm in i­
stracyjnego z dnia 13 g rudnia 1912 L. 
14027 12 i różporządzeniem  c. k M inister­
stw a H andlu  z dn ia  13 lutego 1913 L. 23S29 
przyznano właścicielom drńkarn .praw o kom ­
pletnego opraw iania książek w swoich za­
kładach. W ynikająędj B pył krzyw dy dla 
właścicieli zakładów in tro lig a to rsk ie j tló- 
maczyć chyba bfizej nie potA’zeba&‘ Spraw y 

..Tej nie możńa zbyć*pplitteżną w zm ianką, jest 
.ona bowiem zanadto  ważną ze względu na 
sm utną przyszłość ta k  nagjsa jak  i wo'gófe 
zawodu introligatorskiego^ Glicąc wspólnie 
naradzić się nad-środkam i i spo&abami za-, 
pobieżlnia, zupełnem u zniszczeniu j ruinie 
zaw oduintroliagtorśkiego, postitjiowioncr.od- 
być dnia lg , 16 i 17(!|ierpni^| 1913 r. I .  K ra ­
jowy Wiep Introligatorów  w Krakowie'. na 
k tó ry  w szystkich P . ,T. Kolegów, którym- 
los zawodu introligatorskiego-.leży na sercu, 
podpisany K o m ite t niniejszym zftprąsza.

Porządek dz ie tny  mającęgfr się odbyć 
W iecu zo stan ie .B ;T . Kolegom osobnem p i­
smem w swoim czasie doręczony.

Koledzy! Sprawa te  ta k  bardzo i ta k  b li­
sko nfaji naiś'.:Óbchodzącą,;,powinna zgrom a­
dzi^ na Wiecu w szystkich introligatorów ' 
M onarchii, gdyż ty lko im ponującą iloś£-ią 
obecnych m ażem y naćkać postulatom  n a ­
szym silę p o trzebną do -ojjhągnięoia celu, 
k tórym  jest zaprotestow anie przeciw krzyw  
dzącem u nas ta k  dotkliwiejorz.eczenm Najw. 
T rybunału , oraz skierow anie zawodu in ­
troligatorskiego na to ry , prow adzące ku  le­
pszej i jaśniejszej przyszłości.

n  pow ażaniem ! f

K om itet I. Krajowego W iecu introligąto- 
torów  w K rakow ie. JaJ/odn ̂ Robert zastępca,. 
(ŁegieżyńsH K azim ierz  S tarszy .Stow. m 
tro iigatorów  we Lwowie. G etritz S tan i­
sław  zastępca. Tfęraiowshi Rrar&rśzele sekre­
ta rz . TFójęik Karol Schramm K arol, De]i- _ 
iow ski Józef, Lenart Bonmomtiffia, Kruodcaw- '• 
.s ii Łukasz. Płbcmem A n tm i, Qjay%va P io tr ,-  
Siiora  Kazimierz. Sztorc Stefan, Polony -An­
toni, Klap/pu-tdd Iferwml, IialacirisM E usta ­
chy, HeĘfflt WladysItfiOf WolaniskiM-cijwiszefc.

w a ln e  Zgromadzenie Cechu szewców od­
było się 291ipca, na j-Kotłowem** w obecności 
kom isarza D ra Klei. Po dyskusyi o d b y łp się  
w yborc starszegoceclm . Było trzech kąndj&dśj 
da ty  w*: P p . Ta«ii$eki, bardzo powa-żany i sza- 
now any^i^śoclzielnik, sym patyczny', Sui-o- 
wieold i znienawidzony przez' lejfezą częś.C 
rękodzie.lnid wa po-lśkiegd p. W erner. Dzgu£ 
ki poparciu  m ajstrów  izraelitów  o iaż jb ru - 
dnej agitacyi, wśród której najordynatn ie j- 
ęzemi głowy obrzucano zwolenników p; 
Tasieckiogo i Surowie-elciego, został wj'branyV 
p. W erner

Nie obeszło śięp beYG-eroru. W ystarczy 
4Avspomnieo, ż» na p Dobrzańskiego zna­
nego jrrze-mysłowca z Czarnej IVsi ]>Ar 
bandycku napadnięto . M inię ’ w szy tk o  p. 
W brner p łrzym al zaledwie 150 głosów^ja. 
w ięc-iue wiele więeej jak p. TasiecJLi.

Tanie książki, pirm a. Sz. T atfet W iśhia 
83m ą do sprzedania bardzo  tapfo okazyjnie 
nabytre książki na.jwybitnie-jgzych autdrórv 
p dśk icb  i zagranicznych. W ielk wybór 
dz el po (ionacn zniżonyoh więcej niż o po ­
łowę.

Kałel ,,City” na rogu ułcęB Grodzkiej

i pięknych planUkrakowskich .jęst napraw dę 
po^uropejsl-m  urżęd^onyAi' zdolny -zaspo 
1 'opejskń iirzędzoiiw a zdolny zaspo-! 
koić; w sze lk ie j w junagania przejezdnych. 
W  liotplu znajduje się w inda osobawa 
i ciężarowa, .brak któijej w iu iy e h  hotelach 
bardzo, odczuw ają.go^ie p rzybjrwający. do 
K rakorra,

Fabryka aneratów do piwa i lodowni 
P . Horow itza jćftj typofćym  p-zjjjkładem, 

'Ż'e; jrraca przy odpowiedniem  w ykształce­
niu jest pdttśtaw ą i o z woj u wszelkich za- 
Idadów p rj^m jTsłowych. jk d iry k a  Horo- 
■witza je^t zaopatrzona w rvszel.kiego rodzaju 
ap a ra ty  do piwia najnoryszej koństruekcjd, 
lvtóre | nie w ytrzym ują konkurendyi. L i­
czne zamówienia z prowincyi w-skazują-na to  
że dobroć aparatów  z fabryki Horowitza! 
są bardzo dobrym  środkiem  reklam y dla 
jegq wyrobów.

Z KRAJU.
Gorlice, 31 lipca 1913.

Niema chyba nigdzie tak  opłakanych sto ­
sunków wśród mieszczaństwa polskiego, jak  
w Gorlicach. Brak organizacyi, brak wszel­
kiego życia towarzyskiego. Nasi starsi mie­
szczanie są m ateryalem  niepodatnym  do 
organizacyi, z młodzieży zaledwie paru ro­
zumie zadanie swego stanu  W Gorlicach nie 
mało pracy około organizacyi i narodowego 
uświadomignia mieszczaństwa poświęcił p. 
Metzger ale to byiy  darem ne , wysiłki.

To też jeżeli chcemy myśleć o jak iejkol­
wiek pracy organizacyjnej, to możemy mieć 
na celu jedynie m łodszą:generacyę. W praw ­
dzie i ona idzie drogą zacofania i bezm yślno­
ści w ytkniętą  przez starszych i nie chce 
o niczem słyszeć ale jest pom iędzy nimi kilka 
k tórzy inaczej rozum ieją życie. Je s t też 
nadzieja, że z pomocą takich dzielnych jed ­
nostek jak  W alkiewicz, Kosiba, Szypulski, 
Kosiński, Adamczyk, K ieltoń zrobi się 
wiele na polu podniesienia stanu  rękodziel- 
niczćgoht'

Obecnie jwszystko idziećpporem bo bieda 
rozpanoszyła się na dobre. Rzemieślnicy 
w y g lą d a j^ ja k  straszydła wynędzniaieg; od- 
dlużp.ne wszystko po uszy.

Żydzi opanowali tu  wszystko, każda rzecz 
choćby najdrobniejsza przechodź, przez ręce 
żydowskie. Mieszczanin polski zaprzągnięty 
do taczek żydowskich, pracuje przeważnie 
ń S  żydów ; dlatego też choć dzień i noc h a­
ruje jak  wól, nie może się wyrwać nędzy ze 
szpon i znosi otum aniony okropne poło­
żenie.

W ystarczy wstąpić do m ieszkania rę­
kodzielnika, fhżeby zrozumieć całą grozę 
położenia. Dzieci obdarte i głodne wyglą­
da ją  w ciasnem m ieszkaniu jak  niebóskie 
stwoęzęnia.

Obecnie pokutu jem y ciężko za grzechy 
szlachty i grzechy własne; — pijaństw a. Bo 
szlachta winna jest upadkowi naszego

Nowo otw arte. 1) Konces. przez W ys. c. k. Nam iestnictwo s łu ż b y  i p o s a d  dla 
oficyalistćw i urzędników prywatnych, oraz dla wszelkich kategoryi s łu ż b y  d o m o ­
w e j, gospodarczej, przem ., handlow ej, restauracyjnej hotelowej itp. 2) Rządowo 
uprawnione B iu -o  p o śr e d n ic tw a  przy k u p n ie  i sp r z e d a ż y  m ajątków  ziem., 
kamienic, lasów, paicel. wszelkiego rodzaju zakładów  przem ysłowo-handlow ych, etc. 
3) A a g e n c y a  han llow  a z uprawnieniem  do pośrednictw a w kupnie, sprzedaży 
produktów  ziemnych, rolnych i fabrycznych. (Przyjm uje sią zastępstw a pierw szo­

rzędnych P. T. Firm  i T ow arzystw  asekur.

Stanisława Tumidajowicza
b. prnf. gimn.

w  P o d g ó r z u ,  u l .  K r a k o w s k a  1. 7 .  (tuż przy starym  moście) Nr. te l .  2559.

A dres dla korespondencyi: S t. Tumidajowiez, Podgórze.
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Mm Lukalu Handel p a r ó w  k o r z e n i# ,  delikatesów i dziczyzny
przeniesiony zo sta ł na plac Szczepański 2 . (otok S ia re p  Teatru.)
P o le c a m  się nadal ł a s k a w y m  w z g lę d o m  z p o w a ż a n ie m

M A U R Y C Y  A L L E R H A N 1

przem ysłu ona ponosi winę, że kraj nasz 
urządzony na sposólj olbrzymiej karczm y, 
w której rękodzielnik i chłop polski topi 
krwawo zapracow any grosz i tuczy pijawki 
żydowskie.

Tyłiące szynków p'o kraju/jbw e o pom stę 
do nieba wołająćegrzechyszlachty>spra?j|i-ty?; 
że bogiem X X . wieku i chrześcijańskiej cy- 
wilizacyi jest alkoholA zaprow adzająey lu­
dzi do zakładu waryatów  i krym inału.

Lecz czas otrząść srę z tego blotaiA ystępku 
czas pomyśleć o poprawie.

My młodzi rozpoczynam y praęg w imię 
■Wzniosłych haseł i spodziewam y sje® że 

zwyciężymy. W pracy .tej bezsprzecznie 
będziemy mieć dużą pouN-C w piśmie- mie- 

Łśzczanskiem rękodzielniczem, jakiem  jest 
bezsprzecznie „Głos mieszczański . T utaj 
uw ażam y „Głos mieszczański“ za jedyne 
pismo broniące interesów m ieszczaństwa pol­
skiego iystaram y się skupić'około niego ilu 
tylko można mieszczan-rękodzielników. 
bo wiemy, że z pomocą „Głosu miesjzfczań- 
skiego“ zdołam y wykształcić naszą młodzież 
w duchu narodowym  i uzdolnić do walki 

Są należnęjprawa.
Odzywam się też z apelem do m łodych 

rękodzielników w całej Galicyi, by wszyscy 
starali się o rozszerzanie „Głosu miestczań- 
skiego“, pod którego opieką w niedalekiej 
przyszłości zwyciężymy.

Franciszek Przybyłowicz

Niżankowice 31 lipca.
Sekretarz gminny. P rz e ż -p a rę  la t był 

tu ta j sekie toczeni gm innym  p.-’Adamowicz 
ojcieqj$z-nanego nie ty lk o  w powieeie ałę’ 
całym  M aju z w e j  działajnogbi lud.owca,-p. 
Mieczysława Adamowicza. Na t$ :
ńąjkom pftentniejs^y jj^st p . : 'Ja^zo w sk tó -' 

'ojLc^ytowany unżędnik podatkow y, k tó ­
rego mieszczaństwo pragnie widzieć na 
stanow isku sekretarza a p. R adn i gm iny 
skłoniliigo prośbam i do podania się o tę  po- 
sc clę, co też p. Janiszow ski jako d o bry 'oby­
w atel ućzjyniŁ{Sprzeciwia się 'jednak  tem u 
p. bu rm ist' z Dr. Pafozka gdyżyńalna t-ę po- 
•sasdę swbjęgo p u p :la w osobie p.' K om ana’)' 
osobnikęc^wj bjcznie dla p. burm istrza .sym ­
patycznego, gdyż węzy^ry, wiedzą jaką s la - , 
w ą cieszy się p. K om an. Mimo' to  DiyRuczS}; 
ka  gt-arakię go za,wszelką ęgaętfersowsę, i nie 
chcę dopuśfrćndo wyborów.

NiU ulega bowiein wątpliwośG, że posadę 
S ekretarza ostrzjynmłby p. .Janikowski cl:o- 
o irżby z tego względu, że zręzjcgnowrał 
z ąpo kof^jjftczntj p en sji tak , że) zam iast 
1500 K or. Które ątirz.ymuje tutejszy.: gekre- 
ta rz  gm iny, p. Janikow ski żącla ty lko  1000 
korJby- w 'ten  sposób ulżyć ciężarów Gminie, 
jy .T ęnargm iijeńt n 'S j(fit jednak w ystarcza­
jący dla p.;eBurmi trza . On woli bv  sekre- 
ta rż jg m in n y  otrzypjjRł 1500 fcep W szak to  
nie pójdzie z jego kieszefii!
‘.ySpędaiewaó siefejednak należySrze pp. 

'P śd n i poubżą p. burmistrza cy.jegd-obowiąz­
kach.

P .p . R adniprzypcm nijcie-w dęc, p. burmi- 
strzęw i, że tab ak ie ra  clla nosąggjfl więc po ­

w inien dziakfe? na koizyśćtogmiriya; nie pro­
wadzić,;. £0 $ Ę&wsTriej p o lity k i.

Szkota.dLiyetł jraru la ty  stiiipęła tu ta j  
'•dzięki zabj-goitiTposla p. ^ sy k o w sk ięg o j 

Właćbysjawa£piękiąSljszkola, k‘tbr-£r przyczy­
niła się bardzo do o d  oby m iasta.

Obecnie należałoby się psśtsmąsć, b y  miej- 
ł£i?ee prżezńąćzohe na  rpodw orze .eżijr też ną 

cgróćlę, przyprcwsdzidM o jakiego porządku 
gdyż toJ WŚtyd, by  przed szkolą'-znajdowała 

ysjjfe słałc sadzawka), w k tórej kąpią,się kaczki 
ogęiji i ż?by.

M oż® y p. b u rm k irz  zajął się tą  sprawą. 
Czas na  to chyba zawsgy-się znajdzie, gdyż 
bunuistrzowątw o^ wiele mu czasu nie ząj- 
nnije a tem  mniej p rak ty k a  lekarska:

A Szkoda p r z e c i e ż ,  by- pr.z.ecł tak  piękną 
szkolą z powodu leniiti^n P- burm istrza, 
znajdow ała się zawrze gńo jóK łia.

Nie ulega wątpliwości, że ta k  dzielny 
■, fóJiergiozny działacz jak  p. Mięózysław Ada- 
■ mowicz p^w ię« i te j sprąwie.ynieao cza^u 

i 'zdoła skłonie p. koysyliarza-bu-rmistrza 
do ,,uleczenia-“ przynajm niej tej,,bardzo ła­
twej dpi uleczenją»spra wy.

z  N i ż a n P c r w i c .

Zakopane, 21 lipca.
•'..Przez trz^ ćfiii bawół tu  nvji.isteiM 3łu^’z. 
Wczjeyaj zwiedził m in ister wyststwę czesko- 
pa£ lżą* sztuki.”'Szczególniej Izażnyśiesciwn-l 
s> '̂ w ystaw ą obrazów7 świetnego makwyh 

U prki, oraz piękne mi kiajobiaż&mi 
tątrąańskiem -i "Skęjgzy^ą^ i studyaini r,o- 
dzajiBwemi Wcdzinow leskiego.
J^Nrpczystę otwhręie pierwszego kursu uni- 
w crsyteikiego.G la nańczyćiclstW'a'tpols.kiego 
w Zakppanem , urządzanego z ii\icyat;ywy 
krajowego Związku naućaydteli lu d n y c h ,  

Sfodbyło się dn ia AJ b. m. w sali tó ikcpiań- 
skifgo

Po- pćzemówieniaię.li dojęły śięBffiy- 
klacly. WyjcibĆfali : prof. clr.^Śkobdr i p. 
Sżyępwna z W arszaw y, p ij^ ; d r. Piasecki 
ze Lwowa, dr. SokoJntóki z K rakow a. 
Mi.nio irepogody  jaka panuje w Z ako­
panem  i przerw y • yf\licunuiyk-aoyi kolejo­
wej*, p rz jh y ła  na w ykłady liczba słuoha- 

óczy przechodząca '&6b osób. liJó^cstników 
'.sta-tych z.ątąz j\vm ® w sż5n t dn iu  zgłosiło 
się 10& w tem  z.n iG ny procent nauęzjwseli 
i natlczycielck z K rólestw a Dolskief|a, z -Ku­
jaw  i ze- Śląską'.'^^Nńplywają ciągle nowe 

'zgłoszenia. ZałiTtęi?e?owarŁie się wykładami 
na kursie uniwjftEyteołrm j'e$t'.ogroiłme.

Dąbrowa, 20. lipca, 
Jed n ą  z pajzacietszyeih w,a!kwvvborczych 

b.yła kam pania w powiecie dąbrowskim . 
Obecnie niełdióre p:isma:j ipjśf^mogąc prze- 
bokć klę^łoi swągo kandydata,, a tak u ją  s ta ­
rostę M ądziela za rzekcm eLsprzyjanie po­
głowi Bojoeł Tymcz-asem starosta  MącłzjeJ, 
zachowując* '-sżę całkiem beżątronnie, nie 
mięś?a,ł się def' agita'oyi' prfcedwybojsczej, 
Afśfystkie więc zarzu ty  przeciwko niem u 
są zwyczajną z^Hiśtą- tych , Którzy zastali 
pókonań’"?^;

Zwyczaje weselne w Serbii.
Nftród serbski bdghty jest w różne zw y­

czaje i obyczaje narodowe z najdaw niej­
szych -czaków. ZwłasźęzaV;pi‘ękriemi baidzj? 
są -stare zwyczaje serbskie, sśłąbzone z u io- 

i/joźystościami wesfe-łnemi...
■; Serbskie' zwyczajewesółne bardzo po- 

Edobne l®ą tło zwyczajów połsbieli, zadho- 
> imanych dotąd, jaszcze w różnych okolicach 

złami polsl&ej. P atrzm y  ty lko : jeżeli tlwpch 
niłodycli ludzi chcą. zaw az® 'zw iązek m ał­
żeński, to  - jeden z gifoli zw-raćafgsię ełejc ja ­
kiego dobrego zńajoinego, k tórem u lia- 
Łz’d8Żęni pow ietzają pośrednictw o wr za- 
■łatwfifeiiłri całej feprawy. zwditezcza uregulo­
wanie łspia'Wy m ajątkow ej. Jeżeli pośre­
dnictwo wj^padlo ku  zadawółeniu obu strbn , 
udaje się narzeczony do dgm u ojca naizaP  
czonej i o.fiatujeLjej jabłko, w  k tóre włożył 
kilka dukatów7. Jpzeli narzecS ói^  przyjm ie 
jab łkp ; jest- ,to’ynak iem , fre ysjświadbzyny 
je^p ^rsjyjmufp. Po tygodniu  obie rodziny 
narzeczemydh1 schodzą się w domu ojca,- 
p an n y 1.cNarzeozsny pizynośi swej w ybranej 
ćh-ly szereg podarków7, mianowicie pierścio­
nek. kófćzyki i ini.ępfpzdoby, jak  szale itcł.. 
a nie zapom ni jyżio — mydle. Narzeczona 
as&swej ''śt.rony ofiaruje m u własnoręcznie 
usżyt.ą I ^ z u lę j t  pafę lealiyonóh' pończoch, 
opaskę kolorową i biał^ohdsii^czlsę. P tzs; 

.'Jej myczyśtoąleł jęst- też i pop, kt-óryjfazałff-' 
tw ieniu różii^chyj^rm alnó^cij.Jnfrrzeezaha 
musi mreći najm niej 16, a narz-ećżony 17 
lat) błogo, :• -sławi narzeężóifych, a po 3 
tygodniach gdy wyszły wazystkie trzy  za ­
powiedzi kościelne-,kodbywa ;Się ^lub. 
••^Uroczystości wesclijg poprzedza t. żw7- 
radosny .wieczoŁ- w7 k io rym  m-Ićdzież wiej 
s k a ’|t iz e la  z móźdżierzy. Cala wie™ okolica 
billzcj udział w w7eśelu. IT'zyjaciele i przy- 
jaćió-lKi m łodef pary^stroją dom ek panst-wa 
m łodych w7 papierowe, girlandy i kwiaty.. 
K apela S y g a g l a  przygryw a. _ N sżajutrz ' 
rano gcTscie w7esjdni gęómadzą sw .v dom u 
parną mlodsgo i w powńzkacli, nieraz na 
200 osób i więcej jM tó c lo  dom u oblubienicy 
aby ją zabrać-do kó^cioła. Wsz^fepy prźy-' 
brćuni w piękny sjrój narodowy;, nieraz 
bardzo kosztow ny, o f e k z y t y r z ę d a m i  zlo-* 
ty ch  dukatów , (feó' 6; go cl z. wieeżora obW-i* 
bipuica znajduje się pod opieką 16 lub- 
17-Jetjiiego wyrostka, deweć» (dziewiesz) 
k tó ry  tańczy z n ią, aż okołd"^ wieczorem 
pan młody m usi się starać wrśród tańca m u 
ja  'odebrać. (słody)odbywają się w domu 
pauaJMułodegjó. K obiety  w7ysy p u ją  kijka 
k w art zboża- ń a  dach dom u. aby sprowadzić -. 
szczęścfe. "Potejiłhp'ćjclają pa.ń.i młodej dziec­
ko, k tóre ta  okręca trzy k ro tn ie  około sieb;i'ę'; 
to  m a zapobiecj-z bezdzietności. U czta we- 
ąełmi, jest bardzo bpgat-ą i cała w ieś-bierze 
wr.jiiej udział. N ieraz wjeseleUrwa do trzech 
dn i,'a  W d ed ^g d ^zab rak n ie  pot-raw i tru n k u  
gośo.ieisami ze w7̂  przynoszą co m ają, w7ino 
k u ry t  gęsi; p rosięta i pieczyw7o.

l ia d c s t a n e :

D r .  S .  . ' K i j r k . t e w i c z

Za sp ó łk ę  w ydaw niczą:  
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 

BOLESŁAW ZIELIŃSKI
specyalista chrób płciowych.

K ra kó w  Jabłonowskich L. 17. - m -O

Daszyny do szycia i haftu, rowery najle- 
pszej marki, gramofony oryginalne szwaj­
carskie, sprzedać na spłaty f i rma:

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E

KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 60
Za g-otówk^ udzielamy 15%  rabatu . Płyty, części składow e 
do m aszyn i rowerów po cenach fabrycznych na składzie.
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JAN SĄDEL Fabryka
pilnikarska

Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej lYozniakowkiego L. 3.
poleca sw e wyroby po nader um iarkowanych cenach. O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym  czasie. W sz e lk ie  ro b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , sp e c y a lis ty  w  tw a r-  
d z e n iu  sta li. WIELICl Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IK Ó W  1 R A SZ - 
PLI Z A W SZ E  N A  SK ŁA D ZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1 32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25

T A R K O  W, u l  f t a l o w a

R A J M U N D  K ^ E W P I f  

J U B I L E R

p o le c a  ta n io  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  b i/ .n te r ję .  
zam ówienia zamiejscowe odwrotnie.

Zakład artystyczno-kamieniarski i budowlany

J Ó Z E F A  K U L E S Z Y
■i

naprzeć!1'* cmentarza w Krakowie

posiada w ielki w yb ór gotow ych  p om n ik ów  z p iaskow ca, granitu i mar­
m uru. —  P odejm uje się w ykonania grobów  w m iejscu  i na prow m cyi.

T elefon  N r. 1359.

K.VOIGTdawniej H. SOCZEK
TOKARZ i O PTYK

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed poiicyą.
P O SIA D A  W IELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek  teatra lnych  
i polowych, B arom etrów  oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów  
z bursztynam i, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
wej, szachy w łasnego wyrobu, domina i wielki w ybór lasek, parasoli 
i parasolek. — Przyjm uje wszelkie reperacye po cenach niskich, kupuje 
12 i sp rzedaje  kule bilardowe.

jó z e fa  IB icllikcI
TELEFO N  NR. 502. KRAKCW TELEFO N  NR. 502.

U L IC A  F L O R Y A N S K A  51 -  U L. SZ P IT A L N A  19

Fabryka wyrobcw masarskich 
i wielki skłacl wędlin

poleca wszelkiego rodzsju wędliny jako to :

szynki, roiady, oolędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz  

smalec polski w większym napasie.

Zakład ciesielski
Kazimierza Zielińskiego

w  Krakowie, p rzy ul, Kopernika I. 6.
WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 

DĄBlE - PIASKI.
P odejm uje się  w szelk ich  robót w  zakres ciesielstw a w chodzących  jako to: 

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 
DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY­
TWORNYCH F O R M A C H , PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI.

Zakład zaopatrzony w m aszyny najnowszego systemu.

BANDAŻE RUPTUROWE
W ielka  aomosiość i znakom itość dla osób cierpiących na przepuKliny 
pacnwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jako też  

isprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta
M. mIRKIEWICZ, Kraków, Mostowa L. 4.

G w arancya ogólna. — L iczne uznania. — Listow ne objaśnienia. — 
O strzega się przed blagą niefachowych, n a ' żądanie wyjeżdżam .

Zakład stolarski elektro-motorowy

W ł A 0 Y S Ł A V ^ A  I W E R E S I N S K I E G O
W y k o n u j e  p o  n a jn fzszy c h  cen ac h  w sze lk ie  ro b o ty  s to la rs k ie , j a k o  co 
b u d o w la n e , m eb lo w e  i k o śc ie ln e  p o d łu g  n a jn o w sz y c h  w z o ró w , ręcząc  
— za  d o b ro ć  m a te ry a łu , ja k o te ż  za  d o k ła d n e  w y k o n a n ie  ty ch że . —

K R A K Ó W ,  G R Z E G Ó R Z K I  ( D O M  W Ł A S N Y ) .

Michalewska Stefania
H A F C I A R E t A

Kraków u l. P e l ie y a n e K  4.
■wykonuje i przyjmuje do reperacyi szaty liturgiczne.

J o z e f  G O N K O W S K I
E g z a m in ,  i k o n c e s .  m a j s t e r  m u r a r s k i  

i p r z e d s i ę b io r c a  r o b ó t  b u d o w l a n y c h .

W y k o n u je  b u d o w l e  z  m a t e r y a ł e m  i b e z  m a t e r y a ł u .  
— ----- N a  ż a d a n ie  p l a n y  i k o s z to ry s y .   —

o  <3. 4. P R Ą D N IK  C Z E R W O N Y  7. o  o  <s- <s- <s-

Zakład ślusarsk i
Kazimierza V. osobuckiego w Krakowie

$ > e  V  &> lS> <Q)

Poleca swoje wy­
roby, budow lane , 
oraz wozy własnej 
k o n s t r u k c y i  do 
wywożenia popiołu 
oraz śmieci pod 
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J AU  J A R C S Z ,  m a js  ii* m u r a r s k i
lkich robót, wchodzi 
•yałem jak bejjm ater)

plany i kosztorysy.

podejm uje się  w szelkich robót, w chodzących  w zakres bu­
dowlany, tak z m ateryałem  jak b ez m ateryału. —  Na żądanie

P ó łw s i e  Z w ie r z y n i e c k i e . Ulic a M a rc z y ń s k ie g o

t i e k t r j c z r a  p r a c o w n i a  s to la rs k a

ANDRZEJA ADAMSKIEGO
w  Dębnikach — ulica Różana 6.

w ykonuje w szelk ie roboty w ch o d zące  w  zaki;eSvstq ja rs tw a , m eblow e, k o ­
ś c i e ln e ,  u rz ą d z e n ia  ap teczn e , sk lepow e, b u d o w lan e  po cenecii jak  ąa jo rzy - 

stępn ie jszych  z m ateryału  doborowego, za  kfóry rączą  do dwóch lat.

Z a k ł a d  p l i s o  w  a t a  a  i g u f r o  w a n i a

Jadwigi B o b k o w sk ie j
P rzyjm u je  w szelk ie ro b oty w  p o w y ż sz y  zakres w cliodzą- 
oe. W yko n an ie staranne i punktualne po n ajp rzystęp n iej­
szych  cenach. —  K ra k ó w  ul. G rodzk a N r, 60 o c. Ij  parter.
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Peiisyonat w Krakowie
w  doskonałfefli m iejscu, bli- 

js k o j kolei i l& airu z pow odu  
clioroby w la icic je lk i ząjaz  
do sprzedania ewentualnie  
do ^wydzierżaw ienia na bar- 

'ylzo  p rzystęp n ych  w arunkaćh. 
B iiz^za w iadoinośóhw  A dni. 

uG-Tosu ńiieszczańskiegQ-“ r i

T A R N Ó W ,  ul. Z a b ie ń s k a  L.  6.

Pracownia i skład wyrobów blacharskich

Stanisł. M ichalskiego
pokryw a d ach y  lliiedzią , cynk iem , że la z n ą  b lachą . P rz y jm u je  w szelk ie 
reperąii.ye d achów  i ry n ien , w y ra b ia  k lose ty  z pom pam i-, w an n y , n a c z y ­
nia k u ch en n e , ko lejow e i g o jp o d a rg k ie , u iy ąd za  dzw onki e lek tryczne, 
g ro jn o c h ro n y — Ceny nardzo  p rzy stęp n e .— W szelkie roboty  pod gw arancyą.

Siuno ROZALII KRA^OSEIRJ Kraków, Jagiellońska 9.

1 Ml il li li MIK        -.. 1

poleca : rządców, oflcyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelnlków, pomocników handlowych. N a u c z y c i e l k i ,  b o n y ,  k a s y e r k i ,  k u c h a r z y ,  k u c h a r k i ,  l o k a i ,  o r a z
w s z e l k i e j  k a t a g o r y i  s ł u ż b ę  f o l w a r c z n ą .
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